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FRANCYA i 
(z gaz. |berl.) Paryż, dnia 18 grudnia; 
Dnia 16 Krół słuchał mszy $. w kaplicy pa- 
łacowey, potóm udał się do choru w towarzy- 
stwie xiążąti xiężniczek rodziny Królewskiey, 
dla trzymania z Xiężną Angouleme do chrztu 
córki Xięstwa Berry, Xiężniczki Ludwiki, Maryi 
Teresy d'Artois, Mademoiselle, urodzon, d. 21 
września, Młoda xiężmozka taj La 

ię ochrzczoną została z wody prz 
e Bic $ Bombelles. Kardynał 
Talleyrand, arcy-biśkup paryski, i W. Jałmu- 
żnik- Francyi, śprawował tèn święty obrzą- 
dek.. Tegoż dnią zgromadził Król radę mi- 
EN adressu podziękowania do Króla 
od Izby deputowanych dało powód do rozpraw. 
Dnia 15 zamieniła się izba w komitet tayny, 
dla wysłuchania zdania sprawy kommissyi 


i ; b 
dziewięciu członków) ' mi 

z powo spraw wewnętrznych, marynarki, 
stosunków zewnętrznych 1 skarbu. Kommis- 


sya oświadczyła, Że nie przyszła do żadnego 


resultatym , jakieby większość głosów przy. 


niesć mogła. [Dwa projekta do adressu odczy= 


tane przez zdającego sprawę , wzięte zostały 


pod rozwagę izby. Ale że w rzeczy tey za% 
nosiło się na bardzo długie rozprawy, przy- 
jęto nakoniec większością głosów 118 prze- 
ciw 107 wniesienie Pana Courvoisier, aby wy. 
znaczyć nową kommissyą. Ž Kommissarzów 
od dziewięciu biór wybranych AA 
zostali: PP. Chauvelin. Cassai gnoles, Maire e 
Biran, Courvoisier, Lainé, Ganilh, Simćon, Hra- 
bia Dupont, Cardonnel. Kominisya ta zgro- 
madziła się nie tracąc czasu w gabinecie pre- 
pon AAA skutku obrad wyzna 
czoney kommissyi. Ale ta niezakończyła swe- 
go dzieła aż dnia 17: Po zamienieniu się iz- 
by w kommitet tayny, złożył zdający sprawę, 
Pan Szmeon, projekt adressu przez kommis- 
syą ułożony iprzyjęty. Po jego przeczytaniu 
wszczęły się rozprawy wżgłędem niektórych 
punktów redakcyi i względem uczynienia nie- 
których popraw i dodatków. Wszystkie je” 
' dnak odrzucone zostały większością głosów, a po 
zaszłóm przywoływaniu z listy imienney przyjęty 
został adres większością 156 giosa betoi; 
oczóm przystąpiono do wybrania przez losy 
wielkiej AA ze 21 członków złożoney, 
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która go Królowi złoży. == Oznaymiono je. 
szcze, ze minister skarbu złoży d. 20 projekt 
do prawa względem ostatecznego zregulowa- 
nia rachunków roku 1818 i tymezasowego 
etatu rachunków z roku 1819. — W projekcie 
tym ma bydź wniesienie wzgiędem przyjęcia, 
przed spórządzeniem budżetu, tymczasowego 
perceptowania sześciu dwónastych części podat- 
ków bezpośrednich i zatrzymania poścednich. 

Wyrok królewski pod d, 8 t. m. mianuje 
ńowych kawalerów orderu ś$. Michała. Objęci 
w wyroku tym są w ogólności uczeni: człon- 
kowie akademii nauk, prezydenci trybanałów, 
adwokaci; lekarze, malarze, muzycy i archi- 
tekci znajomi z swych zasług, 

, Pan de Serre jest zdrowszy. Hrabia De- 
cazes jest słaby; mie był on od trzech dni 
w Tuyleryach. ' Zapewniają, że Pan de Serre 
nie jest za odmianą koństytucyi, chce tylko 
przyłożyć się do odmiany prawa wybierczego, 

Przebaczenie Panu Ląavallette, nie dla niem 
go wprawdzie, ale dla małżonki jego jest zau 
Poźne. Nie będzie już cieszyła się tém szezęśm 
ciem: albowiem od mocnego wstrząśnienia ù- 
mysłu dostała pomięsżania, 

Marszałkowa Ney znayduję się znowu w Pa- 
ryżu. Ę 

Królobóyca Michaud umarł w Lauzanie. 
On jeden tylko z wygnańców miał pozwolenie 
przebywać w Szwaycaryi. 

Pan Lainć umieścił w Monitorze list do 
Redaktora gazety Constitutionel, w który 
broni od uczynionego sobie zarzutu, że w Bora 
deaux nosił czerwoną czapkę, *) Od roku 1792 
udał się on na życie spokoyne do Landes, w 1795 
został w Cadillac członkiem bióra Żywności 
w tameczney administracyi, pótóm w rok po 
terroryzmie był jednym z administratorów de- 
partamentu Gironde, ale we trzy miesiące d, 
żo stycznia 1796, żądał uwolnienia, dla odda- 
nia się własnemu powołaniu; to jest, stanowi 
adwokackiemu. W roku 1808 mianowany był 
na niejaki czas sekretarzem kollegium wybier- 
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*) Pan Evariste Dumoalin, z Bordeauz, 
wezwał go publicznie, ażeby wyznał, czy” 
nie był w roku 1793 proktratorem syndy- 
kiem okręgu Cadillac, co ma bydź bardzo 
ciężką winą. —- O DE RAŻE 


czego 
zab.e 
do 


w swoim departamencie, i bez własnych 
gów podany był na kandydata i przyjęty 
ciała prawodawczego. 
Marszałek Serrurier jest obłóżnie chory. 
Xiążę Rohan, Par Francyi, wszedł do sta- 
nu duchownego. > 

W Bordeauz trybunał zaymował się d. 10, 
11 i15go głośną sprawą, tyczącą się okrętu 
Atalante. _ Oskarżycieł, kapitan /Vuguez, obwi- 
nią oskarżonych, w liczbie 6, że kupiecki o- 
kręt Atalante, chcieli uzbroić na statek korsar- 
ski w zamierze peowadzenia rozhojow mot- 
skich, a midnowicie dla nepadnienia 1 zrabo- 
wania wyszłego z Bordeaus okrętu Sophie, Już 
dnia 28 lipca t. r. podał Nuguez skargę do pre- 
jfekta departamentu Gironde, Hrabiego Tounon. 
wyraził w niey, że Roze i Misussers, dwóch 
kupców z Bordeauc, kazali u budowniczego o- 
krętowego Chaigneau urządzić okręt Aialante 
na wojenny, a jemu (/Nuguez) proponować czy 
nie przyymie, pod kapitanem Mongin , służby 
ma okręcie. Straszliwa przysięga służyła do 
związania jego i dalszych. Roze, (który um- 
knal) był duszą planu. Mieussers, jego po- 
„moocnik, mało co otém zdaje się wiedzieć, Po 
nich oskarżonymi są: kapitan Mongin, Lebou= 
teiller i Dupin, którzy się za oficerów okręto- 
wych wciągnąć dali, i Laurens i Thouneins, 
którzy jako sternicy do uzbrojenia tego nale- 
żeli. Ostatniego bronił brat jego adwokat, Po 
wysłuchaniu świadków powstał jeneralny adwo- 
kat królewski i zwrócił uwagę przysięgłych na 
słabość dowodów obrony. Ze wielką część 
osady, po dopełnionym rabunku, miano na ja- 
kiey pustey wyspie wysadzić i dla bezpieczeń- 
stwa reszty sprzysiężonych, wyniordować; 
szczegół ten jakn niepewny nia wchodził w u- 
wagę. Wyrok ogłoszony został d. 13. Sąd 
przysięgłych uznał Mieussers i Mongin za nie- 
winnych; a Lebouteiller, Thouneine i Laureas 
za winnych, iż chcieli dopuścić się rozboju mor- 
skiego, którego jednak uczynkiem nie popeł= 
nili, Wszyscy oni zostali uwolnieni, wyją- 
wszy pierwszego (MMieussers), który obwiniony 
jest o bankructwo. 

W Marsylii sławny okulista Forlenze w je- 
dnym dniu zdjął pomyślnie kataraktę 14 o- 
sobom. A | 

(z gaz. Zusch.) Gazeta Journal de Paris do: 
wodzi, że prawo; podawania prośb do izb, wa- 


Żne jest tylko w sprawach prywatnych,.i że 


jest uwłoczeniem dla izb, podawać do nich 
prośby względem środków: prawodawczych. 

W izbie Parów są teraz cztery partye: 
rojaliści, kardynaliści, ministeryalni i liberali- 
ści. 

Powołany tu z powodu sprawy missyonar- 
skiey podprefekt z Brestu, Pan Rosily, uspra- 
wiedliwił się tak dobrze w ministeryum i o- 
kazał tak dowodnie, że do zgorszenia, jakie się 
zdarzyło w Brest, sami missycnarze dali głó- 
wną przyczynę, że go rząd od wszelkiey od- 


powiedzi uwolnił. Jednakże przeniesiony on 


zostanie na inną podprefekturć. 
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NIEMCY. « 
*(z gaz. Zusch.) Pruska gazeta stanu wy- 
raża, że deputowani niemieckiego zmiązku han- 
dlowego byli dobrze przyjęci od Xięcia Kan- 
clerza stanu: i ministra handlu; ale nie tajono 


Wolno Dukować, Ignacy Reszka Kom, Cent, Cal w Wilnie w Drukarni Redahcyi pism peryo. 


bnież się dzieje. 


„też przed nimi, że w czasie tym podobno tyl- 
ko między pojedyńczemi krajami mogą zacho- 
dzić takie związki, któreby od granicy do gra- 
nicy uchylać mogły wszelkie przeszkody we- 
wnętrzne. - i ; 

Dnia 19 grudnia w brandeburskićin mia- 
steczku Oranienburg, parafije luterska i refor- 
mowana, po uprzedniem dobrowolnćm oświad- 
czeniu sie, połączyły się obie w jednę ewan- 
gelicką. Gazeta stanu życzy, ażeby pierwszy 
ten przykład (dotąd bowiem sami tylko dacho. 
wni przystępowali razem (lo kommuni) zna», 
lazł wkrótce naśladowców. 

Zgromadzenie związku niemieckiego, nie 
prędzey zostanie otworzone, póki się w Wie- 
dniu nie zakończą konferencye, a których trwa- 
nia niepodobna jeszcze oznaczyć. 

Gazeta w Monachium wychodząca wyrą- 
Za: wiadomą jest rzeczą, że był plan wyda- 
wania w Strazburgu gazety polityczney'takiey, 
jakiey już w Niemczech wydawać nie moż 
na; sprowadzono tam już nawet siedmiu ze- 
cerów, alena to rząd francuzki nie pozwolił. 
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Wiedeń, dnia 18 grudnia. Dowiadujemy 
się, że na wiosnę dwór nasz odprawi znowu pa- 
dróż do Włoch, a mianowicie do Medyolanu. 
Podróż ta ma i tego razu nastąpić już w mnie= 
Siącu lutym; dotąd jednak nic o tén pewiie- 
go twierdzić nie można. 

O zgromadzonym tu kongressie niczego je- 
szcze nie wiemy, prócz niejakiey wzmianki, któ- 
ra się tylko po większey części do samey po- 
wierzchownościi liczby posiedzeń rozciąga. Dnia 
16 odprawiła się szósta konfeTeńcya, a jutro 
odprawi się siódma. Niektórzy twierdzą, ze jed 
dnym z głównieyszych przedmiotów jestwoysko* 
wy, itycze się obwarowania zachodniey granicy 
Niemiec. 


DANIJA. 

Kopenhaga, dnia 21 grudnia. Podług krą- 
żącey pogłoski, za wdaniem się szwedzko-nor- 
wegskiego ministra, przytrzymano tu dwóch 
ludzi, którzy rozsiewali w Norwegii kłamliwe: 
wieści polityczne i mieli podać do tamecznęy 
gazety narodowey znajome pismo, w któróm 
woysko norwegskie jest tak mocno szarpone. 

W żadnym podobno obrazie nie okazuje się 
tak jawnie niestałość rzeczy ludzkich, jak 
w porównaniu dawnieyszych z tereźnieyszemi 
mięszkańcami starych budowli, I tak dom je- 
den, który tu był dawniey rezydencyą pewne- 
go duńskiego radzcy państwa, zamieszkany jest 
teraz przez siodlarza, drugi, który należał do 
jednego znakomitego kawalera, przez furmana 
a mieszkanie możnych Sigbrits i Dyvex zay- 
muje jakiś kramarz. W innych krajach podo- 
W  dawnieyszey części mia- 
sta Edimburga, np. jeszcze przed kilką laty lė- 
ktykarz zaymował dom Lorda 7)rummores, stel. 
mach dom Xięcia Douglas, pończocharz dom 
Margrabiego d'Argyles, a pisarz jednego szery= 
fa zaymował na izbę expedycyyną pokóy, 


w którym Cromwell mieszkał. Na zamku 


w Kalmar sala, na którey pamiętna unija za- 
warią została, służy teraz za pewien gatunek 
izby postrachów dziecinnych. | 
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 296. 


Ogłószenia. 

Gazeta Kuryer Litewski narok 1820, 
wychodzić będzie trzy razy na tydzień, 
to jest: w poniedziałek, środę i piątek o 
godzinie dziewiątey z rana. Cena dla 
prenumeratorów jest zwyczayna ; Nu- 
merów pojedyńczych gr. 15. Pierwszy ' 
numer wyydzie w piątek, dnia 2 sty- 
eznia. ý 
Numer styczniowy Dziennika Wi- 

leńskiego na rok 1820, dla preńume- 
'ratorów mieyscowych wydawany bę- 
dzie w piątek, t. j. dhiń 2 stycznia. 
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a Pewny posiadający. doskonale. języki: 
rossyyski, polski i niemiecki, ofiaruje swoje u- 
sługi na tłumacza z polskiego i niemieckiego ję- 
zyka na rossyyski , wszelkiego rodzaju pisin 
równie należących do literatury, jak i prawni- 
ctwa. W języku zaś rossyyskim może pisać: , 
proźby i wszelkie inne pisma. Starać się będzie 
usprawiedliwić oczekiwanie każdego, któryby 
się zgłosił w tey rzeczy do niego. Cenę za 
swoją pracę naznacza umiarkowaną, podług 
wielkości zatrudnienia. Każdy mający w tćm 
potrzebę może zgłosić się do P. Moritza, zię- 
garza, mieszkającego 'na zamkowey ulicy 
w klinice Cesarskiego Uniwersytetu Wileńskie- 
go, ktoremu wiadome mieszkanie, ofiarującego 
swe usługi. | 
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1. Dnia 3(15) lutego roku 1820 mają bydź 
przedane przez pudlięznaqokieptwogcywigcey"ch 
Jącemu w dziedzicznym dworze Giełgudyszek niż- 
szych w obwodzie Maryampolskim, M ojewódz- 
twie lugustowszim, Krolestwie Polskim, kılkana- 
ście sztuk, byczków letnich i dwuletnich szcze- 
gólney piękności i wzrostu. . Takowe byczki po- 
chodzą po rodowitym angielskim buhaju i z krów 
z rasy angielskiey polepszonych , do którey to 
licytacyi przed południem o godzinie 11łey a- 
mnatorów piękney rasy bydła zaprasza właściciel 
Teodor pęk Keidell. 


Ogłasza'się po roz drugi i trzeci. pe 

2 Niżey podpisany, podaię do wiadomości ; iż 
przy wydanym prawie zrzecznym przez HM W. 
Jerzego i Maryannę Wersockich Kapit b. woysk 
Polskich na Śzlagieryszki w Pcie Wleń. po- 
łożoną, niżey podpisanemu służącym, uczyniona 
została między teniè WW. Werssockiemi a ni- 
Żey podpisanym, wzajemna kouwencya; przez któ- 
ra diugi w pewney tylko illości w terminie dnia 
25 opryla 1820 roku, riżey podpisany cei::ąc 
sposoyność do opłaty na siebie przyjął. Gdy na 
skutek teyże konwencyi, WW. Werssoccy w dniu 
1% gbra 1819 roku złożyłi przez się podpisaną 
tabellę długow ; przeto. w celu sprawdzęnia rze-. 
telności teyże podaney tabelli, niżey poapisany 
ma honor wezwać IWW: WW. Kredytorów na 
niey pomieszczonych jakoto: JO. Xcia Jana Gie- 
droycia b. Marszałka: guber. Wileń. i kawalera, 
o surmmę zł. 515 gr. 16, W. Sędziego Granicz. 
- Pttu Wueń., Kiersnowskiego o summę zł. 16,635 
gr: 10. W. Sędz. Grycewicz. 0 zł. 5,980, WW, Gie- 
czewskich o zł. 1,800, WWW. Chrzczonowiczow o 
zi: 1460, W. Bonieckiego Porucz. o zł. 18,600, 
W. wasz iewicza o zł 4,666 gr. 20, W. Karo- 
la Bielskiego Porucz. o sł. 1,936 gr. 16, JW. 
Jeleńską Jenerałową o zł, 2,000, W. Sciepurę Re- 
jenta o zł. 666 gr. 20, W. Sawiczówą Doktor. 
` medyc, o zł, 5,555 gr. 10, W, Scholastykę Semy- 
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 należytości, jako też dla 


tenowę Pułkow. o zł. goo, Stąrozakon. Jochella 
Monaszewicza o zł. 6,540. Aby ci wszyscy wy- 
acy pomienieni kredytorowie; łaskawie raczyli się 
zgłosić ze swemi pretensyami „do W, Pileckiego 
Adwokaia Pittu Wileń. mieszkającego w mięście 
Wilnie, na ulicy Rochitańskiey, w domu W. He- 
jenta W asilewsaiego, pod królewskim młynem; 
gdzie w każdym czasie takową tabelię naleść i 
przeyrzeć možno będzie— w ostatku; gdy powy- 
żey rzóczona konwencya obowiązuje szczególnie 
ney podpisanego do usetysfakcyonowania nay- 
przód JW W. WW, Kredytorów po Sipowiczowey 
Putkownikowey i Boguralle dipowizownie po- 
zoóstałych, w proporcyą opisanej tąż konwencyą 
summy; a poźniey jeżeliby summa. ta pozostała 
od takowych po Sipowiczawskich kredytorć.o; ma 
iść na dalszych WIV. Werssockich krędytorów, 
przeto siosownie do wyratow nieraz Tzeczoney 
konwencyi i punktow w tabelli umieszczonych; 
wzywają się dalsi kredytorowie pa Szpowiczowey 
i Szpowiczównie, jeżeliby mogli gdzie jeszcze nay- 
dować się na tabelli niepomieszczeni , aby: z suo- 
jemi realnemi i niekwestyonowanemi pretensya- 
mi przed terminem 25 apryla 1820 roku, do miey- 
sca powyzey pomieninnego:, w zamiarze ureali- 
zowania onych i w proporcyą naydującey sig sum- 
my, satysfakcyi zjednanıa, jawić się chcieli. Dat 
roku 1819 miesiąca ubra o dnia. 
~ Wincenty Jatowit Deputat b. yw, 
Ze powyższe uwiadomienie przy Kur yerze Li- 
tewskim wydrukować można poświadczam, 
Karol Romanowicz Sędzia Grodz. Pitu Wzileń 


„2 Miżey podpisany dowiadując się o Wie- 
lu przez zeszłego oyca mojego Benedykta Ko- 
zakiewicza Szambellana dworu Pol, zaciągnio- 
nych długach na procódera z jego debitorami 
i potrzeby własnego życia a chcąc, ile możność 
pozwoli, „domierzyć powinną satysfjakcyą, prze- 
to tak dla zrealizowania i obiiczenia tychże 
Przyjęcia satysfakcyi 
na jaką fundusz wystarczy, upraszam wszyst- 
kich tegoż oyca mojego kredytorów i preten- 
sorow , ażeby przed dniem „Z Januaryi naste- 
pującego 1620 roku raczyli się zgłosić osobi- 
ście lub przez-umocowanych formalnie pleni- 
potentów do mnie w Mieście Wilnie w domie 
Andrzejewskiey J/W. 115 przy domie Uniwer-= 
syteckim niegdyś Spaska Cerkiew zwanym mie- 
szkającego, bos w razie nieprzystąpienia do 
układu byłbym zmuszony przedsięwziąć sposob 
zadosyć uczynienia jaki mniey korzystnym bydź 
może dla tychże wierzycieli. 

` Franciszek Kozakiewicz. 

Możra drukować Sąd Ziem. Pitu Wileń. 

poświedcza Jakób Towiański Ziem. Ptu Wileń, 


"e Pisarz: 


5. Excerpt oświadczenia z Protokułu 2 
ne, o. Ziem. Ptu Wileń. w dacie E 
žającego się pidzsanego et Eor. pod Pieczęcią Ua 
rzędową Ziem. tegoż Ptu stronie wydan. 

Roku 1819 mca wbra 10 d, Przed Aktami Ziem 
Pitu Wileń. stawając osobiście WJPan Xawe- 
ry Korewa, Deputat wywodowy z Ptu Kowieńskie. 
go oświadczenie poniższe wpisać do protokułu 
podał, którego wyrazy następne: Oświadczenie 
wespół z processem imieniem Alexandra sędziego 
i Łowczego Ptu Kowień. oyca, Ludwika Kapi- 
tana i kawalera, Dominika, Xawerego deputata 
wywodowego z Ptu Kowień. Kazimierza i Ale- 
Tandra synów z Dembna Korewow; na WWJ Pa- 
nów. Ignacego b. Sęd. Ziem. Franciszka, Hiero- 
nima, Alfonsa, Władysława i Stanis'tawa Mar- ` 
szałkowiczów Ptu Trogo Potrykowskich, miąnowi- 
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c” oto ił zaszły Tóref Potrykowski oyciec Wasz- 
Yłościów, zaymując się obowiązkiem plenipctenta 
i zeszłey Kunegundy Ruszczycowey, Star. Poroy- 


skiey rozpoczęty przez Michała dziada, Leopol-- 


da syna aż do wnuka Justyna, Kazimierza, An- 
toniego, Anżelmai Tadeusza z Dembna Korewow; 
ciągle był prowadzony proces i ledwo na oczy- 
wisłym dekrecie Trybunału GR. W. X. Lit. 1777 


` roku jańuaryi 29 dnia oparty obezprawne. odjg- 


cie dziedzictwa i zawładanie majątku Bołdziey 
starych w ptcie Kowień. położonego, ukończony 
będąc, w którym przez czytelne, sprawiedliwe í 
nieporuszone postanowienie , okalkulowanie się 
przez zeszię Ruszczycowę z zaboru intrat, docho- 
dow i percept od roku 171: januaryi 29, do daty 
rzeczonego dekretu "Trybunału Gil. W. X. Lut, 
1777 roku zapadłego, ókta Urzędowe na żeszłey 
Ruszczycowey prssznaczone zostały i z tey kolei 
kiedykolwiek odzyskania zgrabioney własności 
donowi Korewow domierzonych otworzyła się, a 

ly w poiskamiu prawey. należności rozmaite pra- 
ine zaszły przeszkody; smiałym posúnąwszyý 
się krokiem zsszły Jozef Potrykowski, wówczas 
podstolic „Nowogródzki od żęszłey Kónegundy 
Ruszczycowey na aktorstwo Geneyciszek iBotdziey 
w picie. Trockim leżących, w roku 178g w Ziem. 
Wileń. przyznane, bierze prawo mimo przewie- 
dzioną konwikcyą nowym mianuje s'ę aktorem, 
a wyraziwszy summę przez siebie zapłaconą ja- 


ka się w kulka-kroć z puszczy i wyprzedanych. 


awulsow nader w przewyższającey zwróciła sowi- 
tości, a nadto w ićmże prawie od ewikcyi wszelkich 
zeszła Ruszczycowa uwalnia i zmównie idąc zak- 
żorką swoją na dalsze zamitrężenie domowi Kore- 
wow należności i satygfakcyi ochoczo deklaruje 
się. Lecz czuwająca na losem uciśnionych o- 
patrzność acz ciągłym znużonych prześladowa- 
niem, dała poznać i uczuć krzywdę przez kilka 
pokoleń. doświadczoną i od zmyslonych sukcesso- 
rów cudzych intrat Ur. Potrykowskich domowi 
Korewow zabranych, chociaż ciernistą drogą 
processu jeszcze dochodzić i upomnieć dosta- 
ło się, alić w samym źródle przykładney sprawie- 
dliwości, bowiem Ukazu rządzącego Senatu 1810 
roku junii-8-drwia—da Dans ago Sąd. Gł. Lit, 
Wileń. i Rządu Guber. Wileń. przysłanymi) i 
w tymże depar. 2gim dekretem 1819 zbra 4 dnia 
dó powyższego wyroku stosownym, odjęła wła- 
sńość domowi Korewow na majątku nabytym Gi- 
ńeyciszkach w ptcie Trockim letącym jako ewi- 
kcyiuległym, zapewnione zostało. A gdy tako- 
wy zakład i cel dla „oczekujcych przez wiek ca- 
ły sprawiedliwości i skrzywdzonych w przed- 
miocie wynagrodzenia ich stały i pewny bydź 
powinien, a przeto Gińeyciszki w ptcie Trockim 


wprzódy dekretem trybuńalskim 1777 januaryi - 


29 dnia it Ukazem Rządzącego Senatu zatwier- 
dzony, a na niichże zapowiedziany, odpowiedzial= 
ności fundusz dla domu Korewow, iżby przez ni- 
kogo i prżez sukcessorów zeszłego Józefa Po- 
trykowskięgo długiem obatczającym, zawiedzio= 
ny i oddany nie był, ninieyszym uroczystym o- 
strzeżeniem publiczności takowe oświadczenie ża- 
pisuje się. U tego oświadczenia podpis w Proto- 
kule taki Alexander Kórewa Sędz. i Łow. plu 
Kowieńskiego. p 
Zgodziłem z Protokułem Jan Zienkowicź 
Wileń. Ziem, Rejent. j a” 
Ze takowe oświadczenie przyjęte bydź 
druku może w tém Sąd Ziem. Wileń. zaświadcza. 
Wileń, Ziem. Prez. i kowaler Urban Jazdowski. 


3. Miżey podpisany mając należną od WW. 


Sikorskich summę, gdy w terminie nie odebrał, 


pozwawszy zatćm do Wileńskiego Grodz. 8q- 
du zyskał w roku teraznieyszym mca obra d 
17 oczewisty z témiż WW. Sikorskiemi Dekret, 
zdsądzający summę rubli sr. 240 kop. 48 z tef- 
minem” dnia 19 marca 1820 roku, kiedy zaś 
daie się słyszeć niżey podpisanemu, że W. Sikor- 


> . L, 


A 
— 


ska kamienicę szczególną na odpowiedź dekre- 
tu ewikcyą, zamyśla oddać w arędę, aby zatćm 
Żadne układy , otęż kamienicę nie mogły ta- 
mować skutkow dekretu powodem niewiadomo- 
ści © jego zapadnieniu tém pigmem ostrzega się. 
Dat r. 1819 inca xbra 15-— Joachim Sawicki. 

Ze można drukować poświadczam Jakób To- ` 
wański Z. W, Pisarz. 


_ Karnawał następnego 1820 roku, rozpoczę- 
ty będzie przez pierwszą Redutę w dzień IVo= 
wego roku, którą wiele szanownych osób, by- 
tnością swoją w maskach zaszczycić deklaro- 
walo ; oczćm Prześwietną Publiczność, utrz;- 
mujący okoje redutowe uwiadamiając,podchlebia 
sobie, że licznym zostanie udarowany zgrema- 
dzeniem. Roku 1819 decembra 27 dnia w Wil- 
nie. ; Rz f 
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5. Od Komim ssyi ustanowioney w gubernii 


Wileńskiey dla przedaży skarbawych majątków, 


ogłasza się: iż .na mocy zalecenia JW. Mini- 
stra skarbu, dzierżawa Pawtele w Oszmiań- 
skim pttcie położona, bez włościan i lusu, tyl- 
ko z dwoma gospodarskiemi zabudowaniami È 
karczmą, w którey dzierżawie wysiewa się co- 
rok oziminy i iary beczek 6i pur. 5, a siana 
ukasza się do 18 wozow; rocznego dochodu 
gotowemi pieniędzmi, przynosi 48 rubli srebr. 
obszerności zaś gruntu: i łąk zawiera w sobie 
129 dziesięcin i 1975 sążźni; naznaczona do 
przedaży, którey stanowią się terminy: dnia 26, 
28 i 50 januaryt następującego 1820 roku,na 
które, życzący nabydź wspomnioną dzierżawę, 
zechcą przybydź z pewnemi ewikcyami lub go- 
towemi pieńiędzmi, do Wileńskiey komimissyi 


dla przedaży skarbowych majątków ustańowio- 


ney, gdzie im będą okazane opisania iplartey 
dziertawy. ubra 16 dnia 1819 r. 

W obowiązku Vice Gubernatora , guber- 
nialny Kaznaczey Lega. Sekretarz Sieleźniew, 


3. Oświadczenie imieniem WJPana Józefa 
Szyllinga Chor. b. w. polskich czyni się w tym 
źdarzeniui oto, iż co folwark*Deynie w picie 
Wiłkomirskim położony, a do aktorstwa zeszłem 
go niegdyś Hieronima Zuromskiego należący; 
gdy został nieprawnie i niewolnie przez W. 
Antoniego Eymonta gdz. Kowień. zawładany; 
o co proceder ciągły ecystuje przeto oświadcza. 
jący się Szylling Chor.mając od prawych akta: oz 
í sukcessorów po zeszłym Hieronimie i Michale 
Zuromskich pozostałym dokumentem wlewko- 
wym aktorstwo takowego falwarku i wszelką 
pretensyą przelane i odstąpione; a ztąd będąc 
aktorem tego wszystkiego postanowił przy Kur. 
Lit. każdego z powszechności trzykrotnie zawia- 
domić , aby o, aktorstwo folwarku Deyniow 
w Wiłkomirskim ptcie w parafii pogirskiey les 
Żącego, nikt z W. Eymontem Sędzią ani też 
o dzierżawą onego w żadne układy nabycia nie 
wchodził aż do ukończenia procederu. 

Józef Szylling Chor. b. woysk pol. 

Takowe oświadczenie w Kur. Lit. można 
umieścić i wydrukować ;Karol Romanowisz Sę- 
dzia Grodz. Ptu Wileń. 


1 Płenipotent Barona le Forta Lu deik Ea 
tel z służącym Janem. Partykiem do miasta. 
stołecznego Berlina i nazad na miesięcy trzy, 


